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Zastanówmy się bliżćj nad temi dwoma przypadkami.
W  przypadku pierwszym nie mamy żadnych szczegó­

łów przyczynowych: cięższą pracę fizyczną z pewnością 
wykluczyć możemy. Przypuszczając jednak, iż praca fizycz­
na chorej, chociaż sam a przez się nie ciężka, przewyż­
szała przecież jej siły i s ta ła  się tak przyczyną choroby; nie 
moglibyśmy jeszcze wytłóm aczyó, dla czego właśrfie te, a 
me inne mięśnie zostały dotknięte. Nie znamy bowiem 
zacinej czynności mechanicznej, przy którójby mięśnie mię- 
dzykostne obu rąk, łokciowy wnętrzny prawy i m ięśnie po 
prawej stronie stosu pacierzowego wyłącznie były używa­
ne z wykluczeniem innych; nie m ają ony też nic wspól­
nego ze względu na odżywianie, coby nam rzecz tę wy- 
tłóm aezyć mogło. N atom iast wiemy, iż mięśnie m iędzy- 
kostne i łokciowy wnętrzny zaopatrzone są przez ten sam 
nerw, mianowicie przez nerw łokciowy. W iemy da le j, iż 
nerwy, zaopatrujące mięśnie między stosem pacierzowym 
a łopatką położone, biorą swój początek, równie jak  nerw 
łokciowy, ze splotu barkowego; że zatem właśuwy ich 
punkt wyjścia w rdzeniu pacierzowym nie może być zbyt 
oddalonym od punktu wyjścia nerwu łokciowego. Zważyw­
szy jeszcze, iż nerwy przeznaczone dla częścij um iaro­
wych odchodzą w równej wysokości od rdzenia pacierzo­

wego ( w naszym przypadku oba nerwy łokciowe): iatwo 
pojmiemy, iż zm iana chorobowa, miejscowo dość ograni­
czona w pewnej częŚGi rdzenia pacierzowego, może objąć 
początki nei wów przeznaczonych dla mięśni, właśnie w na­
szym przj padku dotkniętych zanikiem . W ynika z tą d , iż 
jedynie odnosząc zanik m ięśni do takiej zmiany miejsco­
wej w owej części układu nerwowego, m oglibyśmy wytłó- 
maczyć sobie . ziwny rozkład topograficzny choroby w na­
szym przypadku.

W prost przeciwnie m a się rzecz w przypadku d ru ­
gim . Mamy przed sobą nam acalną przyczynę choroby: 
ciężką pracę fizyczną. A jtyologia zaniku mięśni postępo­
wego wskazuje nam  w wielu przypadkach ten sam powod; 
w naszym przypadku eiekawy stosunek między objętością 
prawego a lewego uda nie pozostawia co do tego najm niej- 

■ szój wątpliwości. Nie zadziwi nas zatem  bynajmniej ta  
okoliczność, iż mięśnie barkow e, piersiowe i udowe są 
najsilniej d o tk n ię te : gdyż ony właśnie przy pracy chorego 
bywają najbardziej natężone (chory, stojąc, jedną  ręką trzy­
ma żelazo, a d rugą młot). W idocznie też topografia cho­
roby nie odpowiada wcale rozgałęzieniu jakichkolwiek ner­
wów : tak  np. mięsień trójgłówny (triceps brachii) uległ 
zanikowi, podczas, gdy mięśnie na zew nętrznej stronie 
przedbarcza— zaopatrzone przez ten sam nerw(sprycliowy)—  
sa nietknięte. Przypuszczenie zatem zmiany chorobowśj 
pierw otnśj, w którejkolwiek części układu nerwowego, 
w tym  przypadku nieby nie w yjaśniło; przeciwnie zmusze- 
r  tu  jesteśm y ze względu na ajtyoiogią i przebieg kli­
niczny uważaó same mięśnie za pierw otną siedzibę clmroby.

Tak więc badanie kliniczne dwóch przypadków , 
przedstawiających wybitne cechy jednej a tej samój choro­
by, doprowadza w obu do wprost przeciwnych wniosków.

Gdy z tern porównamy znaną nam z lite ra tu ry  sprzecz­
ność co do wyniku oględzin pośm iertnych, naiuwa nam 
się sama przez się myśl znalezienia stałego stosunku m ię­
dzy tem i dwoma szeregami sprzecznych faktów.

W tym  celu wypada mim się bliżej zastanowić nad 
p y tan iem : na czóm właściwie polega zanik mięśni w ogó­
le?  Opuszczamy tu chwilowo stanowisko czysto anatom icz­
ne, z którego pytanie to zdaje się już być wyczerpanem, 
opii ram y się zaś głównie na szczegóła-h fizyologicznych.

Wiemy, iż mięsień, kurcząc s ię . uskutecznia pewną 
sumę pracy mechanicznej i -wytwarza pewną ilość ciepła 
(pon" 'a jąc  już objawy elektryczne). W iadomo dalej, iż siłę 
potrzebną ku tem u— według prawa o trwałości sił (E rh u l- 
tu n y  der K rd flc ) — czerpie z pewnych przemian i rozkła­
dów < hemicznyi-h swoich części składowych. Przy tych 
działamach chemicznych zużywa się pewna ilość tlenu—  
(zatem  owe składniki bywają „spalone")— a nowo powstałe 
połączenia bywają przez obieg krwi z organizm u wydalo­
ne. Do zastąpienia tego ubytku potrzeba zatóm świeżych
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zasobów odżywczych, które m ięsień jedynie czerpać może >
i rzeczywiście czerpie ze krwi. Jeżeli zatem  mięsień jak i j
w pewnym przeciągu czasu, mim o s tra t poniesionych przez j
swą czynność, ma zachować swą objętość i swój skład p ra­
widłowy: niezbędnym oczywiście je s t w arunk iem , iżby 
w tym  czasie przez odpowiedni przypływ krwi odebrał co \ 
najmniej odpowiednią tym  stratom  ilość owych zasobów i 
odżywczych. W ynika ztąd  potrzeba odpowiedniego przy- i 
Spieszenia obiegu krwi w obec większej pracy fizycznej, $ 
rozumie, się w równych zresztą warunkach. Ezeczywiście ; 
też, jak  się o tern co chwila przekonać możemy, wszelkie j 
nieco znaczniejsze natężenie mięśni przyśpiesza natych- j 
m iast obieg krwi; zresztą L u d w i g  na drodze doświad- j 
czalnej wprost wykazał, iż podczas kurczenia się krążenie j 
krwi w mięśniu bywa przyśpieszonym. ;

Nasuwa nam się py tan ie: na czem polega ten nie- \
wątpliwy stosunek między czynnością mięśni a szybkością 
krążenia krw i?

Niepodobna —  o ile nam się zdaje —  przypisać tego i 
wyłącznie działaniu czynników czysto mechanicznych, m ia- j 
nowicie wywartemu peryodycznie —  przez kurczenie się j 
m ięśni— naciskowi na naczynia krwionośne. Przeciw tem u 
zdaniu przemawia już i ta  okoliczność, że i w narządach, j 
w których o kurczeniu się mowy nie m a, wszelka czyn- i 
ność znaczniejsza łączy się z przekrwieniem (n. p. w móz- j 
gu). N atom iast mam y pewne wskazówki, czyniące nadzwy- j 
czaj prawdopodobnym, iż stosunek ten polega na m e c h  a- j 
n i z m i e  o d r u c h o w y m

Mianowicie badania Ludwiga wykazały, że drażnię- o 
nie nerwów c z u c i o w y c h  rozgałęziających się w m ięś­
niach przyśpiesza bicie serca, (podczas gdy drażnienie in ­
nych nerwów czuciowych wywiera wprost przeciwny sku- i 
tek). W iemy dalej z rozlicznych doświadczeń i pojawów l 
fizyologicznych i patologicznych, jak  często na drodze od- • ? 
ruchowej powstaje miejscowe zwężenie lub rozszerzenie 
naczyń krwionośnych. Rozszerzenie zaś naczyń może być \ 
wywołanem nie tylko (jak dawniej twierdzono) przez po- > 
rażenie nerwów zwężających; ale też wprost przez draż­
nienie nerwów rozszerzających naczynia (gefdsserw eiternde < 
N erven). Takiemiż nerwam i rozszerzającymi są np. N . \ 
chorda iym p a n i i N ervi errigentes Eckhardta. Z resztą za \ 
daleko większem jeszcze ich rozpostarciem przem awiają > 
najnowsze prace uskutecznione na tern polu ’). Otóż przy- < 
puszczamy, iż przyśpieszenie obiegu krwi w mięśniach 
podczas kurczenia się polega na odrucnowśm drażnieniu 
takich nerwów rozszerzających naczynia, w skutek mecha­
nicznego drażnienia pierwotnego nerwówuezuciowych.

Przypuściwszy to tłóm aczenie. łatwo nam  będzie na j 
tej podstawie wytłómaczyć sprawę chorobową, która nas 
właśnie zajm uje, t  j. zanik mięśni w ogóle 3).

Jeżeli bowiem ów stosunek fizyologiczny niezbędny < 
dia utrzym ania stanu prawidłowego mięśni polega rzeczy­
wiście na mechanizm ie odruchowym, wtedy może on być ; 
zwichniętym w sposób podwójny*: !

albo przez zwichnięcie samegoż mechanizm u w sku- 1 
tek zmiany patologicznej w którejkolwiek jego części; ;

albo też przez tak wygórowane i przyśpieszone zu- ] 
żywanie istoty mięsnej (w skutek zbytniej pracy), iż nor- ! 
m alny nawet m echanizm odruchowy staje się niedostatecz- ■ 
nym do zastąpienia całego ubytku.

Zastanówmy się nad każdym z tych dwóch warun- 
' ków z osobna.

Co do pierwszego zwracamy uwagę na fakt nadzwy­
czaj ważny, wykazany w ciągu ostatnich kilku la t przez

') P f lu g " r ’s A rchiv, t. IV. Go l t z :  Uebęi gefdsserweiternde 
Nerven.

2) Omijamy tu zupełnie wpływ t. z. nerwów odżywczych (Ner- 
v i trophici), których istnienie nie jest wcale udowodnionym.

fizyologów mianowicie francuzkich. Podczas gdy dawniej 
przypuszczano istnienie jednego ośrodka naczynioruchowego 
(cen trum  vasom otorium ) w rdzeniu przedłużonym  (m e- 
d u lla  oblongata) ;  obecnie je s t udow odnionem , iż ośrodki 
takie istn ieją  wzdłuż całego rdzenia pacierzowego (np. dla 
wzwodu prącia w części brzusznej). Stosując teoryą naszę 
do tej wiadomości, wnosimy, iż właśnie te  miejscowe 
ośrodki naczynioruchowe stanowią część naszego m echa­
nizm u odruchowego. Gdy je  zaś zechcemy dokładniej ana­
tomicznie oznaczyć, h r to lo g ia  idzenia pacierzowego wska­
że nam przedewszystkiem owe wielkie komórki „ruchowe" 
rożków isto ty  szarej, łączące się pośrednio lub bezpośred­
nio z komórkami tylnych rożków, przedniemi i tylnem i 
korzeniam i nerwów. Między niemi jedynie szukaó możemy 
przedstawicieli owych ośrodków naczjnioruchowych. Tak 
więc nasz mechanizm  odrucnowy składałby s ię : z nerwów 
czuciowych rozgałęziających się w mięśniach, z komórek 
w tylnych przednich rożkacli isto ty  szarej i z nerwów 
uaczynioruchowych (rozszerzających), a przebiegających 
prawdopodobnie pr/ez przednie korzenie, i następnie przez 
t. zw. gałęzie wspólniczące (ra m i communicantes) nerwu 
współozulnego.

W  skutek zmiany patologicznej w którejkolwiek czę­
ści tego narządu wyrównanie prawidłowe s tr a t ,  połączo­
nych z czynnością odpowiednich m ięśni, stanie się niedo­
statecznym ; ztąd czynność ta  odbędzie się częściowo kosz­
tem  samej tkanki mięsnej, a pierwej czy później nastąpić 
m usi zanik tejże. Gdy zaś w skutek nieodpowiedniego przy­
pływu krwi połączki chemiczne nowo powstałe z rozkładu 
isto ty  mięsnej nie zostaną należycie wydalone: połączki te, 
(które według znanych doświadczeń fizyologicznych są c ia ­
łam i kw aśnem u, działając przez swą własnośó chemiczną 
i , tko ciała obce, staną się przyczyną owych zm ian an a­
tomicznych, jakie nam badanie mikroskopijne wykrywa we 
włóknach mięśni zanikiem dotkniętych. W yjaśnia nam się 
tak powstanie tanich żm ian, jakie i po za organizm em  
przez działanie pewnych czynników — mianowicie kwasów 
rozcieńczonych’—  wywołać możemy frozpadnięcie się na 
włókienka, krążki (discs) i pierwociny mięsne (sarcous 
elements), niemniej jak powstawanie zmian niewątpliw ie 
zapalnych, rozrost ciałek mięsnych, tkanki łącznej i t. d.).

Zarówno rzecz się dziać będzie, gdy przy zupełnie 
prawidłowym stanie układu nerwowego— a zatem  i nasze­
go m echanizm u odruchowego— natężenie m ięśni bezwzglę­
dnie lub ze względu na indywidualność przejdzie pewną 
granicę prawidłową, po za którą wyrównanie pomienionego 
ubytku staje się niedostateeznem : wtedy również praca 
odbędzie się częściowo kosztem samej istoty m ięsn e j, co 
niechybnie tę  samę wywołać musi sprawę chorobową.

W idzim y za te m , iżftaanik mięśni w ogóle zależeć 
może tak od pierwotnej zmiany patologicznej w pewnej 
części układu nerwowego, jakoteż od stosunków zbyteczne­
go natężenia samy .-liże mięśni.

Powstały zaś pod którymkolwiek z tych warunków 
zanik mięśni, gdy w sposób wyżej wspomniony przybierze 
cechę zapalną, przedstawi oczywiście te  same -zmiany ana­
tomiczne. jak  zanik mięśni [v skutek jakiegokolwiek m iej­
scowego zapalenia (n. p. urazowego) i, równie jak  wszel­
ka inna sprawa za] alna, będzie mógł rozszerzyć się.

Łatwość ta  znów miejscowego rozszerzania się, w p o ­
łączeniu z dłużązem trw aniem  lub wznawianiem się wa­
runków ajtyologieznych, sprawie zaniku mięśni może nadać 
owę cechę kliniczną, dla której w mowie będącą chorobę 
nazywam}' „postępową." Dochodzimy tak  do tw ierdzenia, 
iż zanik mięśni postępowy, ; :qhociaż niezaprzeczenie s ta ­
nowi jednę całość kliniczną i patologiczno -  anatom iczną; 
może jednak ze względu na przyczyny (ajtyologią) i wy­
wód chorobowy (patogenezę) w niektórych przypadkach
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być pierwotnie cierpieniem nerwowem ( neuropathia), w in- J 
nycn zaś wyłącznie mięśniowem (m yopathia.). <

Różnicę tę  w pojedyriczych przypadkach wykryć nie- | 
kiedy może już samo badanie kliniczne. i

Ifą  tern stanowisku opierając się, łatwo nam pogodzić 
sprzeczne poglądy i orzeczenia autorów i ocenić ich wzglę- > 
dną wartość; co było naszym celem.

Zapatrywanie się nasze tłóm aczy nam  cały szei g 
niewątpliw ie stwierdzonych faktów anatomicznych i k ii- j 
nicznych daleko ła tw iśj, niż którakolwiek z obu wyłącz- j 
nych teoryj. i

Przedewszystkiem zrozumiemy, dla czego w dotknię­
tych m ięśniach nie znajdujemy nigdy ani przek wienia, 
ani też podwyższenia ciepłoty; lecz przeciwnie niedokrew- 
ność i znaczne często obniżenie ciepłoty, i to nawet wte- j 
dy, gdy o uciśnięciu naczyń krwionośnych przez rozrost 
tkanki łącznej jeszcze mowy być nie może. Przypuściliśm y 
bowiem, iż właśnie niedostateczny przypływ krwi wywołu­
je  pierw otnie całą sprawę chorobową. Tak samo tłómaczy j 
się w wielu przypadkach zupełny brak bolu , towarzyszą­
cego zwykle właściwym sprawom zapalnym. j

Pojm iem y dalej, d la  czego w niektórych przypad- j 
kach nie m a żadnych zgoła zm ian w układzie nerwowym; j 
d la  czego w innych zmiany takie istn ieją bądź w istocie j 
szarej rdzen ia , bądź w przednich korzeniach, bądźw ,,w o- s 
jach  nerwu współczulnego. Różnice te  an a to m ie ;ne objaś­
nić nam  najlepiej m ogą odmiany w przebiegu klinicznym. > 

Dziedziczność w wielu przypadkach zgadza się zu- | 
pełnie z ważnością ajtyologiczną układu nerwowego. s

W ynika dalej z naszego zapatryw ania s ię , iż przy 
zm ienionych warunkach odżywczych nastąpić może znacz- > 
ny rozrost tkanki łącznśj, podczas gdy odradzanie^ się (re- ł 
genrrałio) tkanki mięsnej, jak  wiemy, nadzwyczaj trudno j 
się odbyw7a. Rozwinie się wtedy t. zw. rozrost wrzekomy j 
mięśniów (pseudohypertrophia m uscu lom m ), który według ! 
F r i e d r e i c h a  je st tylko odm ianą zaniku postępowego. 
(Zdaje s ię , według odebranśj w tych dn'ach wiadomości, j 
iż w naszym przypadku drugim  następuje podobna prze- s 
m iana.) j

Jeżeliśm y tak dotąd drogą analityczną doszli do nas-.e- 
go zapatryw ania się, a następnie wykazali, o ile ono zgod- \ 
nem  je s t ze znanemi nam faktam i i łatwo je tłómaczy: wypa­
dałoby nam teraz uzasadnić je  ściśle na drodze syntetycznej. 
Mianowicie trzebaby na drodze doświadczalnej udowodnić, 
iż w rzeczy samej tak  zbytnio natężenie mięśni, jakoteż i 
p ierw otna zm iana patologiczna w pewnej m&ęści ukla lu 
nerwowego, m ogą wywołać zanik mięśni postępowy. Od / 
pierwszego zadania uwalnia nas wielka ilość odnośnych spo- j 
strzeżeń podanych w kazuistyce przez licznych autorów. \ 
Zwracamy tu  jeszcze raz uwagę na wspomniony już ce­
chujący szczegół w naszym przypadku drugim , stosunek 
objętości uda lewego^., który m a prawie wartość ścisłego i 
doświadczenia. Co do drugiego możemy się tymczasem ) 
tylko odwołać do szeregu doświadczeń wykonanych w osta t­
n im  czasie —  jednak w innym zupełnie celu — przez .V. 
E i c h h o r s t a  i N a u n y n a 1). Pokazało się, iż po znisz­
czeniu częściowem js to ty  szarej rdzenia nastąpił nagły za­
nik mięśni, chociaż odpowjrednie nerwy nie były wcale s 
w stan i^  zapalnym. _ j

Dla bliższego wyjaśnienia, ̂ zeczy, rozpocząłem wlas- j 
nie szereg doświadczeń Eyologicznych j  który eh wynik < 
w swoim czasie ogłoszę. j

K o ń c z ą ^  chciałbym jiSzcze podać kilka wniosków 
tyczących się  rokowania i leczenia. Z uwagi, iż cessante <

U Arc.hiu filr  Pathol., Pharmakol. 1874. E i  eh  ho  r s t  u. N a u- 
n y n :  Ueber Pegeneration und VevtZndKrmi<jen im  Riicken- 
m ark.

causa cessat effectus , zdawałoby się, iż przepowiednia 
w przypadkach, w których zbytnie natężenie było przyczy­
n ą .  powinnaby być lepszą. Co do leczenia, musielibyśmy 
polecić dobre odżywianie ogólnej? zaniechanie pracy fizycz- 
nój i zastosowanie prądu przerywanego, (który, przyśpie­
szając miejscowy obieg k r wi . w sprawie czysto zapalnej 
nie byłby stosowny) Powyższe wnioski zgadzają się zu­
pełnie ze zdaniem Dra D u c h e n n e  (de Boulogne *), który 
pod tym  względem ma jak najrozleglejsze doświadczenie.

Pisan o  w Paźdz ie rn iku ,  1874.

PO SIED ZEN IA  TOW ARZYSTW .

Towarzystwo lekarzy  galicyjsk ich  w e Lwowie.

Posiedzenie naukowe IX , dnia 2 3  M aja 1874.
Przewodniczący kol. Kieger. Obecnych członków 19.

1) Protokół poprzedniego posiedzenia odczytano i 
przyjęto.

2) Kol. C a s s i n a  wnosi, by Zgrom adzenie wybrało 
kom isyą, któraby rozpatrzyła sprawozdanie kol. Kosińskie­
go, tymczasowo zaś usunąć dyskusyą.

Kol. R ó ż a ń s k i  wymaga od komisyi wypracowania 
ustawy wyjątkowej na czas panowania chorób zaraźliwych, 
a w szczególności cholery, przedewszystkiem zaś żąda
1) władzy w ręku lekarzy, 2) ustawy dotyczącej się po­
grzebów; 3) zakładania szałasów (baraków); 4) wreszcie 
ustanowienia ludzi płatnych do opieki nad chorymi. Kołł. 
F e i g e l  i S a w i c k i  sprzeciwiają się wyborowi komisyi 
przed dyskusyą nad sprawozdaniem kol. Kosińskiego; pierw­
szy z powodu zasadniczych różnic między zapatryw ania­
mi dotychczasowemi a zdaniam i kol. Kosińskiego, co do 
istoty przyrzutu cholery, których dopiero ostateczne roztrząś ■ 
nienie może objaśnió kom isyą; d rugi z powoda, że to py­
tanie, jako naukowe, powinno być przedm iotem  dyskusyi.

W nioski koli. Cassiny i Różańskiego przyjęto. Do 
komisyi wybrani zostali k o l i . : Cassina, Różański ićFeigei, 
z dobraniem  kol. S telli-Saw ickiego, a wedle potrzeby i 
więcej kolegów. W ypracowanie komisyi podane będzie 
w swoim czasie Sejmowi do uchwały.

3) Kol. C a s s i n a  przedstawia środek nowo wyna­
leziony w W iedniu przez Frenkla do odrażania (dezinfek- 
cyi), a to w dwóch odm ianach: a) bez kwasu karbolowe­
go ; b) z kwasem karbolowym. Składa on się, o ile wia­
domo, z tlenku żelaza, z tlenku glinu  i siarczanu sodo­
wego; inne składniki są  tajem nicą wynalazcy. Z  W iednia 
m a tenże bardzo pochlebne świadectwa. P re legen t zasto­
sował środek ten w stajni opasowej w Szwajkowie, gdzie 
wybuchł był księgosusz. W  stajni tej był spust (kanał), 
wypełniony gnojówką i 150 furam i starego, cuchnącego 
nawozu. Użyto do zlewania rozczynu z 6 funtów proszku 
F renkla na 8 wiader wody. poczem smród natychm iast 
ustąpił. Dla sprawdzenia wystawiono do tejjse stajni dwie 
sztuki zdrowego bydła, obłożono obejście gnójem  i u trzy ­
mywano przy nich straż wojskową,, i zupełnie oddzielnego 
dozorcę dla przerwania styczności z bydłem  chorem. Po 
16 dniach bydło to jest z u p e łn ie  zdrowe. Zresztą środek 
ten je st tani, funt kosztuje bowiem 77., centa, a na In ę  
kloakę wystarcza 1/i do */|  fun ta , a najwięcej funt na 10 
m iar wied. ( r = 14 litrów) wody; próra. tego zasłużycie 
środka je s t łatwem. P re legen t więc w nosi, by wybrano 
kom isyą, która, na mocy osobnych doświadczeń porówuaw-

') Electrisation localisee. I V  edit. Paris, 1874.
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szy skutki mięszaniny Siivernowskiej i środka F renklo- s 
wego, przedstawiłaby Towarzystwu ostateczne wyniki swych > 
poszukiwań Po rozprawach nad tym  przedm iotem , w któ- j 
rych zabieran głos koli. R óżański, Wołek, R ieger, przy- 
ję to  wniosek kol Głowackiego, aby badaniem porównaw- i 
czem środka tego i masy Suyerna zajął się urząd fizyka \ 
w mieście, Dyrekcya zaś Szpitala powsz. z kol. Opolskim  ś 
i F e ig tóm , (który p o d e ^ ie  prace drobnowidowe w tym i 
kierunku), u siebie; poczem wspólne sprawozdanie przed- j 
łozy się Towarzystwu. Kol. W o ł e k  zastrzega, aoy Tow. ; 
niu ponosiło wydatków na te  doświadczenia. |

4) Kol. E. S a w i c k i  ponawia wniosek swój uczy- i 
niony w r. 1872, by Tow. postarało się o zaprowadzenie > 
w m ieście naszem stałej służby do odrażania (dednfectio ) 
m iasta. Od tego czasu zaprowadzono takie służby w W ie- \ 
d n iu , Mnichowie, a może i w Dreźnie.

Na wniosek kol. Różańskiego zapada uchw ała, by f 
kol. E. SawRki przedłożył wypracowany wniosek na naj- j 
bliższem posiedzeniu Tow., celem przesłania go władzy j 
m iejskiej. i

5) Kol. C a s  s i n a  składa wypracowanie komisyi wy­
branej do zbadania położenia itd . młynówki na przedm ie­
ściu Żółkiewskim. Przyjęto jednogłośnie i oddano Sekreta- < 
rzowi d la  przesłania Radzie miejskiej. i

6) Kol. L i n d n e r  przedstawia chorego 68 la t liczą­
cego, u którego przed trzem a laty  powstała zaćma, obec- j 
nie przedojrzała ( h y p trm a tu ra ), do której przyrosła i tę -  l 
czówka, a na którćm to oku wykonał operacyą podług Jae - 
g ra  z odm ianą W entzla. Przyrośnienie tęczówki uważa > 
za powikłanie, którego zwykłym sposobem nie było można 
usunąć. Przytacza też podobny przypadek Ja eg ra , dowo­
dzący, jak  tru d n ą  je st taka operacya.

W  rozpraw ie biorą udział koli. W ołek i E. Sawicki. 5 
N a zapytanie tego ostatniego odpowiada P re legen t, iż j 
zrośnięcie było pierścieniowe (s. anrudaris) , a tęczówkę < 
od torebki odłączył, postępując od brzegów, z wycięcia 
tęczówki (iricłectomia) powstałych, w głąb  na obie strony, i

Na tem  posiedzenie zamknięto. •
Dr. Feigel. (

Posiedzenie naukowe X, d. 6 C zerw ca 1874. i

Przewodniczący kol. Czyżewicz. Obecnych członków 12. (

1)  Protokół poprzedniego posiedzenia odczytano i 
przyjęto.

2) Kol. W i d m a n n  uwiadamia Tow., iż kursor, k tó­
rem u, jako zastępca skarbnika, polecił zbieranie wkładek 
półrocznych, znikł z kwotą 73 złr. zebraną od członków. ; 
Zanytuje więc, w jaki sposób kwotę tę  ściągnąć? <

Wnioski kol. E. Sawickiego, aby przekazać rzecz tę  ! 
do załatwienia Radzie Zawiadowczej, jakoteż kol. Czyże- < 
wicza, aby sprawę tę  przeprowadzić drogą sądową, jedno­
głośnie przyjęto. ;

3) Kol. F e i g e l  uwiadamia Tow.. iż, w myśl przyjęte- ! 
go na sie ie zobowiązania na pierwszem posiedzeniu ko­
misyi Zjazdu lekarskiego, wystosował do wszystkich ciał ; 
naukowych tutejszych zaproszenia do współudziału w po- ; 
siedzeniach tejże komicyi przez wybranych delegatów i i 
p rzesłał takowe przez wspomnionego kursora. Ponieważ i 
zaś dowiaduje się z wiarogodnych źródeł, iż zaproszenia
te  nie zostały doręczone: zapytuje więc, czy takowe po- ; 
w tórnie m a przesłać, czy nie?

Wniosek kol. E. S a w i c k i e g o ,  aby, z powodu nad ' 
to krótkiego czasu, Zjazd lekarzy odroczyć do przyszłego 
roku, jednogłośnie przyjęto.

4) Kol. C a s s i n a  wnosi, ażeby w celu zapobieże­
nie kradzieży, Rada Zan iaaowcza używała na kursorów

tylko ludzi ze s ta łą  posadą, lub też za złożeniem kaucyi. 
Jednom yślnie przyjęto.

5) Kol. L i n d n e r  przedstaw ia trzy  przypadki cho­
rób ocznych, pomiędzy tem i jeden z wypukleniem i zm ętnie­
niem rogówki (heratoconus) .  na Którym zam yśla wykonać 
wycięcie kawałka tęczówki (indec tom ia).

6) Kol. E. S a w i c k i  wnosi zm ianę Ustawy Tow. 
w tym  kierunku, aby udzielania stałych plac dla wdów 
po członkach Tow. z wyjątkiem  tych, które już taką p ła ­
cę m ają przyznaną, nadal zaniechać, zasobów zaś pienięż­
nych używać na cele naukowe Tow.

Po rozpraw ie, w której zabierają głos koli. Cassina, 
F eigel, Chądzyński i W idm an , wybrano komisyą z koli. 
Czyżewicza, Cassiny, Różańskiego i F eig la , k tóra m a od­
powiednie zm iany wypracować i Towarzystwu przedstawić.

Na tern posiedzenie zam knięto.
Dr. Feigel.

Posiedzenie naukowe X I ,  dnia 20  C zerw ca 1874.

Przewodniczący kol. Czyżewiez. Obecnych członków l l .

P) Protokół poprzedniego posiedzenia odczytano i 
przyjęto.

2) Na zapytanie kol. Czyżewicza odpowiada kol. 
W idm ann, iż kroki w sprawie zbiegłego kursora są już 
poczynione, i w tych dniach był wzywanym w tej spraw ie 
do c. k. Połicyi.

3. Do prośby kol. Czyżewicza o zapłacenie z góry 
półrocznych w kładek, by wyrównać uszczerbek, który n a ­
s tąp ił w kasie, skłania się kilku kolegów.

4) Kol. M. czyni naglący wniosek w spraw ie po ru ­
szonej przez „Przegl. lek.“ , obsadzenia katedry  P ato log ii 
i Terapii chorób wewnętrznych w Uniwersytecie Jag ie ll. 
W ydział lekarski ma zam iar powołać na tę  k a ted rę  Zuel- 
zera z B erlina , w obronie którego staje „P rzeg ląd  lek .,“ 
motywując w N rze 23 z r. b. powołanie Zuelzera, jako 
Niemca, te m , że w kraju Wy dział lekarski n ad arem n e 
szukał za odpowiedniemi siłam i; Zuelzera opisuje jako zna­
komitość naukow ą, a tłómaezy postęjiowanie W ydziału le ­
karskiego podobnem postępowaniem W ydziału Wszechnicy 
wileńskiej w dawniejszych czasach.

Ponieważ wnioskodawca sprzeciwia się zdaniu, jako­
by Zuelzer należał do znakomitości naukowych, a tem  s a ­
m em i wyborowi jego na wspomnianą katedrę z pom inię­
ciem s ił własnych: „Przegl. lekarski” zaś staje w obronie 
jego, jako organ Tow. lek. g a lic ., na co nawet dzienniki 
polityczne zwróciły już uw agę: czyni więc wniosek, by Tow. 
lek. gaiic. objawiło swe zdanie co do kandydatury D ra 
Zuelzera w tymże dzienniku. Wniosek ten popióra kilku 
kolegów.

Po dyskusyi w tym  przedm iocie, w której zabierają 
głos koli. E. Sawicki, Lech Cassina, F eige l, Czyżewiez, 
Noskiewicz, W ołek. Molmidziński, rozstrzygnięto większo­
ścią głosów pytania Przewodniczącego : 1) Czyli sprosto­
wanie tanie uważa Tow, za potrzebne i 2) ułożono za­
mieszczone w Nrze : 10 „Przegl. lek “ z d. 25 Lipca 1874 
oświadczenie.

5) K ilku kolegów żąda z powodu wyjazdu wielu 
członków Tow. zamknięcia posiedzeń i otwarcia wakacyj. 
W iększością przyjęto.

Na tem  posiedzenie zamknięto.
Dr. Feigel.
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PAMIĘTNIK
uroczystości otwarcia szkoły  gtównój w  Zagrzebiu  

dnia 19 Października 1874.
Napisał Prof. D r. Fred. Kaźm. Skobel.

(Ciąg dalszy.)
Nazajutrz, t. j .  dnia 19 Października wszystkie wła­

dze, rektor uniw ersytetu razem z profesorami i uczniami, 
tudzież posłannicy różnych ciał naukowych i wszystkich 
m iast chorwackich, zebrali się w kościele katedralnym , 
w którym  podczas nabożeństwa celebrował arcybiskup M i­
c h a ł o w i c z .

Po skończonem nabożeństwie całe zgromadzenie ru ­
szyło do sali sejmowej. Gdy wszyscy goście, a po między 
niem i dostojnicy duchowni, mianowicie arcybiskup M i c h a ­
ł o w i c z  i biskup S t r o s s m a j e r ,  dostojnicy świeccy i 
wojskowi, mianowicie jenerałow ie M o l i  n a r  i i J e l a c z y c z ,  
zajęli swe miejsca, przybył nam iestnik królewski, (który u 
Chorwatów nazywa się Banem), JW . J a n  M a z u r a n i c z ;  
a  zasiadlszy na m ajestacie, polecił urzędnikow i, trzym a­
jącem u w ręku akt fundacyjny, spisany w języku krajo­
wym, żeby takowy odczytał. Potóm  powstawszy i włoży­
wszy na głowę kołpak, (był bowiem w stroju narodowym), 
oświadczył uroczyście w języku łacińskim , iż z w'oli N aj­
jaśniejszego Pana ogłasza, jako szkoła główna chorwacka 
je s t niniejszem otw arta. Po wyrzeczeniu tych słów, zwró­
cił się ku stojącem u poniżej po prawicy profesorowi histo- 
ryi powszechnej JK s. M e s y c z o w i  (pisze się Me s i ó ) ,  
przeznaczonemu na pićrwszego rektora właśnie co tylko 
otworzonego uniw ersytetu, i oznajmił mu w języku chor­
wackim, iż najwyższa władza krajowa (zapewne węgierski 
m inister oświecenia) powołał go na rektora szkoły głów­
nej zagrzebskiej.

Po wysłuchaniu tego m ianow ania, nowy rektor za­
siadł za stolikiem na wywyższeniu, i po krótkiej przemo- 
wde dziękczynnej w języku łacińskim , odczytał d ługą roz­
prawę historyczną w języku chorwackim , w której opisał 
szczegółowo długoletnie starania Chorwatów o uniw ersytet 
narodowy, który wreszcie dzięki hojności patryjotów  otrzy­
mali.

Po przeczytaniu tej rozprawy nastąpiły  powinszowa­
nia posłanników różnych uniwersytetów i towarzystw nau­
kowych, koleją, już dniem przedtóm  na zgromadzeniu wie- 
czornóm ułożoną. A więc szereg delegatów, pozdrawiają­
cych nowy uniw ersytet w imieniu swych mocodawców, 
oraz życzących mu najrychlejszego wzrostu i kwitnienia, 
rozpoczęli, występując z grona gości i sta jąc przed rekto­
rem  na wywyższeniu, posłowie uniwersytetów madziarskich, 
w Peszcie i w Kołoszach. Po nieh zabierali kolejno głos 
reprezentanci uniwersytetu praskiego, krakowskiego, g ro ­
dziskiego, berlińskiego, bonońskiego. Dr. C z e n i e k  K r y z e k  
z,ożył powinszowanie w im ieniu towarzystwa lekarskiego 
czeskiego, prof. W a l z w im ieniu czeskiój szkoły polite­
chnicznej w Pradze; jakiś sędziwy, poważny duchowny 
(którego nazwiska dopytać się nie mogłem ) w im ieniu m a­
cierzy (matica) słowackiej w Stym M arcinie (w W ęgrzech 
górnych). W reszcie w itał uniw ersytet zagrzebski w im ie­
niu peszteńskiej akadem ii nauk i um iejętności, węgierski 
m inister sprawiedliwości Dr. P a u l e r ,  niegdyś profesor 
w dawniejszej szkole prawa i adm inistracyi w stolicy Chor­
wacka.

Zgodnie z zobowiązaniem, przyjętern dniem przed 
tem, wszyscy posłowie mówili krótko, wyrażali się zwię­
źle; osobliwie ci, którzy przywieźli ze sobą odezwy na pi­
śmie z życzeniami od swoich uniwersytetów. J a  w szczegól­
ności, powitawszy w języku polskim (po raz pierwszy sły­
szanym w Zagrzebiu publicznie) tę  najm łodszą świątynię 
nauk , powiedziałem, iż założenie nowego uniwersytetu

na ziemi chorw ackiej, i  to dźwigniętego własnemi s iłam i
krajowców, je s t najpiękniejszym dowodem ich zam iłowania 
nauk: przekonywa zarazem , jak  niesłusznie nieprzyjaciele 
Słowian zarzucają im , że się mnićj zajm ują naukami, niż 
narody szczepu gierm ańskiego i romańskiego. Zważywszy 
jednak , iż Słowianie przez kilkaset la t zasłaniali Europę 
środkową i zachodnią od nawału barbarzyńców, a przecież 
w chwilach krótkiego spokoju nie zaniedbywali uprawy 
nauk; to śmiało tw ierdzić można, iż w sprawie oświaty wię­
ksze ponieśli ofiary, większe położyli zasługi, niż ich spo­
kojni sąsiedzi na zachodzie. Do tych słów dołączyłem 
krótkie życzenie rozkwitu i pomyślności dla młodej sio- 
strzycy od prastarej szkoły jagiellońskiej.

Przedm owa ta, acz zapewne tylko w części zrozum ia­
na, była przyjętą bardzo przychylnie; a już samo wspo­
mnienie uniw ersytetu krakowskiego wywołało n a  sali h u ­
czne oklaski.

Najdłużej mówił prof. G n e i s t  i wspomniany powy­
żej ksiądz słowacki. Pierwszy chciał rozprawiać swobodnie 
i długo, i d la  tego nałożył p ę ta  swym kolegom , aby on 
sam mógł się popisać z wymową D rugi zaś dla tego m ó­
wił długo, ponieważ nie był na owem wieczornem zgroma 
d/.eniu delegatów; a więc nie wiedział o tem, że JP . G n e i s t  
wymógł na wszystkich swych towarzyszach pow ściągli­
wość w mowie. A do tego ciężki żal ściskał m u serce, 
k tórem u chciał przynieść u lgę przydłuższą mową. B ądź 
co bądź, aczkolwiek obaj mówili dosyć długo; to jednak 
słuchano ich z uwagą. Obadwaj też uczynili pewne, cho­
ciaż wcale różne na słuchaczach wrażenie.

Prof. G n e i s t  oświadczył przedewszystkiem, że wystę­
puje i przem awia na tem  miejscu jako nam iastek rzeszy, 
czy też cesarstwa niemieckiego *). Po czem przyw itał p ro­
fesorów nowej szkoły głównej w sposób, wśród takiej uro­
czystości niesłychany, cechujący zarozumiałego i butnego 
P rusaka; nibyto żartobliw ie, ale właściwie z lekceważe­
niem  2). N astępnie dawał rad ę , już nie wiem komu, czy 
uniwersytetowi, czy też Chorwatom w ogólności, żeby we 
wszystkiem zapatryw ali się na Niemców, (t. j. na Prusaków), 
jeżeli szczerze pragną postępu i pomyślności, i że Niemcy 
gotowi wszystkich wziąć pod swoje opiekuńcze skrzydła, 
którzy się do nich garną. Oto treść ciekawej przemowy 
„posła rzeszy niemieckiej*1! Ja k  się zdaje, większa część 
słuchaczów, oszołomiona sław ą znakomitego praw nika n ie ­
mieckiego, słuchała jej z uszanowaniem; nie rozum iejąc 
jej ducha i znaczenia. Byli jednak tacy, którzy osłupieli 
z podziwienia, że znalazł się ktoś taki, co śm iał Chorwa­
tom  prawić podobne rzeczy. Ale na tw arzach ludzi gorą­
cego serca, a szanujących swój naród, widać było wyraźne 
oburzenie z powodu takiego zuchwalstwa mówcy.

(Dokończenie nastąpi.)
') A więc nie jako delegat uniwersytetu berlińskiego, lecz jako 

agient polityczny
') Oto własne wyrazy JP  G n o i s t a :  Meine Herre.n! Ich  er- 

scheine. kier vor Ihne.n ais Vertrcter des deutschen Reiches. 
Sie feiern heutn Ih r  Geburtsfest, und zuyle.ich Ihr Namens- 
fe s t /*) Ich sage lhven demnach (co za wniosek?) gałen Morgen!

•) D la  tesjo, że N aj. Pan w  tym samym reskrypcie, w którym  potw ierdzi1 
założenie uniwersytetu zagrzebskiego, zarazem zezwolić raczył, aby tenże
n o sił Jego imiona, t. i. uniw ersytet Franciszko-Józefow y.

RZECZY PUBLICZNO - LEKARSKIE.

* M agistrat Ul. K rakow a u d a ł się do T ow arzystw a 
lekarsk iego  krakow skiego z zapy tan iem , jak ie  środki p o li- 
cy jno-lekarskie przedsięw ziąć w ypada w m ieście n aszem  
z pow odu chorób zaraźliw ych, ja k  ospy, płonicy itd ., k tó ­
rych liczba od pew nego czasu znacznie w zrosła. Rzecz ta  
ma być ro z trzą san ą  na posiedzeniu nadzw yczajnem  To w. 
d n ia  9go b. m . ; w przyszłym  N rze nie om ieszkam y podać  
Szan. C zytelnikom  odpow iedz i, ja k ą  Tow. uchw ali.
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DROBIAZGI PATOLOGICZNE. ^

. F e l t z  i E.  R i t t e r .  "W pływ  żółci do k rw i  w s tr z y ­
k n ię te j .  Po w strzyknięciu  świeżej żółci do żył zw ierzęcia < 
uw ażano : 1) D rgaw ki tężcow e, a p rzy  w iększych daw kach 
śpiączkę, znieczulenie i śm ierć. 2) Obniżenie liczby tę tn a  j 
i ciepłoty o 1— 2°. 3) Ślinienie, wymioty żółciowe i bie- \ 
gUukę niekiedy krw aw ą. 4) K rew  okazuje z iarnka  tłuszczo- i 
we, zaw iera  w iększą ilość tłuszczów  i cholesteryny . C iałka \ 
k rw i m ają  skłonność do rozpadan ia  się. Ilość tlenu  zm niej­
sza się , a zw iększa się ilość kw asu w ęglow ego;— nadto , s 
kłócona z tlenem  , krew  ta k a  pochłan ia  go mniej , aniżeli S 
k rew  zw ykła. 5) Mocz odchodzi w w iększej ilo śc i, zaw iera  } 
zaw sze ciało, p o d o b u d jd o  in d ik an u , a w raz ie  w strzy- i 

knięcia  w ielkiej ilości żółci, także białko i barw ik i żółcio- i 
we. Tylko w p rzy p ad k ach , k tó re  zakończyły się śm iercią, i 
mocz zabarw iony był krw aw o skutk iem  rozpuszczonego ( 
w nim barw ika  krw i. ( Comptes rendus. Cntbl. f .  m. W iss.
51. 1874 .) Ko,-.

Wspominki historyczne.

* 12 Grudnia 1805 r. Założenie T o w a r z y s t w a  l e k a r -
k i e g o  wileńskiego.

KRONIKA i ROZMAITOŚCI.

* K raków , dnia  8go G rudnia. N iepokojące docho­
dzą  nas pogłoski o zabiegach, k tó re  dziać się m ają  w W ie­
dn iu  przeciw ko proponow anem u p rzez  W ydzia ł lek a rsk i j
kandydatów ' do o p r ó ż n i o n e j  k a t e d r y  k l i n i k i  le-  
k a r s k i e j ,  albo raczej za jak im ś innym  kandydatem . N ie i
w naszej mocy leży sp raw dzić , o ile te  pogłoski są uza- j
s a d n io n e ; wolimy p rzy p u śc ić , że są  b łędne ; a w każdym  
raz ie  ufamy, że zabiegi te  będą p ło n n e : albow iem  nie było, 
przynajm niej w ostatn ich  k ilkunastu  la tach  , p rzyk ładu , aże­
by  M inisterstw o ośw iaty narzuciło  k tórem ukolw iek  U niw er­
sytetow i p ro feso ra zw ycza jnego , k tó regoby  sobie w łaściw y )
W ydzia ł nie życzył. )

— W czoraj odbył się w kolegium  fizycznem w obec 
licznych słuchaczów  ostatn i a k t hab ih tacy i naszego sta łego  
w spó łp racow nika, D ra K a z i m i e r z a  G r a b o w s k i e g o ,  
celem uzyskania stopn ia  D ocenta p ryw atnego  H igieny p u ­
b licznej i p ryw atnej w tu te jszym  W ydziale lekarskim . Gdy 
w y k ład , k tó rego  p rzedm io tem  było: „P a len ie  c iał zm ar­
łych, m ające zastąp ić  g rzeban ie  tychże, j  zupełnie zadow o­
lił G rono P ro fe so ró w : p rze to  ju ż  ty lko od za tw ierdzen ia  
ze strony  M inisterstw a ośw iaty zależeć b ęd z ie , k iedy Dr. 
G rabow ski uzyska Veniam  docendi.

*  W iedeń. W uw agach nad  b ro szu rą  p. n. „ D a s U n- 
terrich tsm in isterium  u. d. Wien. M ed is. la c u l td t , “ o k tó- 
r( pisaliśm y w poprzednim  N rze, re d a k to r  gazety  W ien . 
M ed. W och .“ z pow odu spraw y obsadzen ia k a ted ry  A na­
tom ii pato log, w W iedniu zaczep ił zjadliw ie P rof. R o k i -  
t a n s k i e g o :  w yliczając zastęp  znakom itych uczniów , k tó ­
rych w ykształcił Y i r c h o w ,  w yrzuca R o k itan sk iem u , że 
nie p rzysposobił sobie ani jed n eg o  godnego następcy , że 
nie um iał pobudzać do sam odzielnej p racy  naukow ej i że 
ci z jego  asys ten tów , k tó rzy  się odznaczyli badaniam i 
(E ngel, H eschl, Klob i B i e s i a  d e  c k i), tem , czem są 
w n au ce , sta li się nie z p o w oda , że byli uczniam i R o k . ;  
lecz p o m i m o  tego. Z aczepiony  pośrednio  w ten  sposób, 
P ro f. B i e s i a d e c k i  ośw iadcza w dzięcznie w N rze 49 
„ W ien  M ed. W o c h .“ że całą sw ą w iedzę pato log iczną 
wini sn swem u m istrzow i, R ok itansk iem u. O ile nam  ato li 
w iadomo, lis t P rof. B. obcięto w W iedniu , opuszczając 
w nim osta tn i u stęp , ten  m ianow ic ie , w którym  tenże  
o św iad cza , że nie każdy  je s t  zdolny ocenić w ielki wpływ 
naukow y, ja k i R. w yw ierał na sw ych uczniów.

Towarzystwo lek . krak. odbędzie we W torek  d. 15
b. m ., o g. 5ej posiedzenie adm inistracyjne.

T H E  S C : Maksym G u m p l o w i c z :  O zaniku mięśni postępowym 
(atrophia museulorum progressiva’łJ (D ok.)— P os. Iow . lek. galic.
— F r. Każm. S k  ob  e 1: Pam iętnik uroczystości otwarcia szkoły 

główcćj w Zagrzebiu. (C. d.)— Rzeczy publ. lek. itd.

R edaktor odpowiedzialny: Prof. Dr. St. Jan ikow sk i.

Dla chorych na płuca serce i nerwy wysoki'j wartości.

Wyciąg kumysowy Liebiga
Gdy moje u t r z y m a ­

n i e  i s i ł y  Pańskiemu 
szacownemu kumysowi 
zawdzięczam, albowiem 
zwykle bywam bez ape­
ty tu  zamawiam niniej- 
szśm (następuje zamówie­
nie). Na uwagę zasługu­
je  że od la t  10 cierpię 

i, żołądek a mimo to 
Pański kumys działa d o- 
b r  o c z y n n i e .

Franciszek Rohr.

Gdy już dwadzieścia 
flaszek Pańskiego kumy­
sowego wyciągu użyłem 
doznawszy z n a c z n e g o  
p u l e p s z e n i a  to zech­
ciej mi Pan posłać znów 
(następuje zamówienie).

E. Hiittig.

Pański wyciąg kumy­
sowy oddai mój żonie 
b a r d z o  d o b r e u s ł u g i  
ma się ona o w i e l e  le- 
piój już po t r z e c h  f l a-  
s z e e z k a c h  dostała 
k r z e p i ą c e g o  s n u  i 
a p e t y t u .  Pcślej mi Pan  
więc (następuje zamówie­
nie).

W. Diesbach  
W łaściciel drukarni.

Bądź Pan łaskaw  po­
słać mi 12 flaszek je ż n i 
mi one tyle sprawia u 1- 
g i co niedawno odebrane 
4 flaszki to ż a d n e  p ió ­
ro  n i e  j e s t  w s t a n i e  
o p i s a ć  t e n  cud.

i .  F. Wendschuh
Fabrykant

Pański wyciąg okazał 
się być u mnie już przy 
użyciu pierwszych 6 fl 
szek tak  dobroczynnym 
i doskonałym że nie mo 
gę Panu dość podzięko- 
v'ać a w interesie ludz­
kości tylko mogę prosić 
abyś użył wszelkich środ­
ków, ‘aby wielu z tego 
dobrodziejstwa korzystać 
mogło. S. Lowinsky.

Broszury D ra W eila rozseła się g ratis i opłatnie.

Cena flaszki z opakowaniem 1 Złr.
Naloźytość należy przesłać przy zamówieniu, bo do M onarchii Austro-w ęgierskiej posełek ze  pobraniem pocztowym posełać 

Inie można
Paczki nie muieji jednakże jak  4 flaszki zawierające należy zamawiać

w Głównym składzie Wyciągu kumysowego Liehiga i
B erlin , Friedrichstrasse Nro 196. 45 (3 — ?) 1

ij NB. Nasi lekarze  zakładow i gotow* są każdego czasu chorym udzielać specyalnych rad, po nadesłaniu opisu choroby nie 
z a d a ją c  żadnego w ynagrodzenia.

I; W  interesie Publiczności gotowi jesteśmy dobrze renomuwanym firmom oddawać środek ten  na skład
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S E I E L I S j f C O N T E

potwierdzone przez Akademią medyczną w Paryżu.
Dwa Raporty Akademii medycznej i liczne doświaaczenie dawniejsze i nowe 

doniosły wyższości tego preparatu nad w szelt ie nne żelaziste, jak  również skuteczności 
przeciw blaiiu czt-f, iip law o in , d la  w zm o ci.ie *iia o rgan izn  j\v lii lfa ty cz n y cli.  
d la  u ła tw ie n ia  pery& dyezncgo w dptyw u i leezen ia w s z e lk ic h  s ła b o śc i z n ie ­
d o k rw is to ś c i p o ch o d zą cy ch . 43 (2— 12)

Praw dziw y preparat inaczej się nie sprzedaje, jak  w pudełkach kwadratowych 
opatrzonych etykietam i nakrapianemi farbą i >bwiniętych opaskami różow ey' i noszą 
cśmi napis J P . Ijah e lo n y e , 99, Rue d' ^lbouki w! iryżu, u którego znajdzie się skład 
główny takowych. W  Krakowie w aptekach P P . J . Trauczyńskiego i W. Redyka.

® /W *  'V\A W \  W  1A/\tVV% W W  W l  WV TAA W ł  ®-V. ł 'V \ W A  iW \ ł  <V\ .'W t W  W  Vł^ W , ,V V » W |

i

NEWRALGIE |
wszelkie cierpieria nerwowe l
k aż de j  chwili ustępują po 
użyciu pigułek antinewralgii- |
nych Dra CR0NIBR. g&ład |
w P a r y ż u  w aptece p. Le- ;
yasseur, rue de la Monna e 19. |

25 (33 ) |

D ostać m ożna w W arszaw ie w sk ładach m ate rja łów  ap tecznych PP . Gal- |
lego  i Spiessa ; w K rakow ie w aptece p. J . T rauczyńsk iego ; we Lwowie w aptece  5
p. M ikolascha ; w B rodach w aptece p. Kullaka. g

i W W W  V W W V V W  V W V V V W V  W V  V V \ W l  W i  V U V W W I W V W i V W V U I W \  P H W t  W \t \/W  I W  v w @

ASTMY
Duszność, chrypka, katary 

zadawnione i wszelkie cierpie­
nia kanałów oddechowych u- 
stępują po użyciu Rurek ani;f ■ 
astmatycznych p. Levasseura, 
19. rue de la Monnaie w Pa­
ryżu.

CO
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PRAWDZIWE
przeeiw dnaw e przeciwgośćcowe 

Z i ó ł k a  p r z e c z y s z c z a j ą c e
(Czyszczące j  krew przy dnie i "ośćeu) ^pj

Aptekarza W I L H E L M A  |
^ ^  S stu no w ia c

Za pozwoleniem > j a - o  i c e z e n i e '  !r.im i>iv Zabezpieczone . p r z e - J ^
< c. a.  kaneelary i  edyny pewnie dzia ła jący  środek  m ew  tałsz.owanii

nadwornej  odnośnie)  czyszczący, bo tak  używ ały  go z nzjlop-  p a ten tem  Jego  c. k ;

Bi.

do postanowienia ) szym skutkiem i odnowiednio oceniły n: j 
matowano w Wi n d n n .

d. 7 Grudnia 1858.
pierwsze lekarskie znakomitości

,EUROPY*.

Mości. 
W iedeń ‘28 Maja 

1871.
Mf i

| | |  Ziółka te czyszczą cały u s tró j; 'ja k  żaden inny środek przenikają części c i a - B
ła  i w ydalają z niego przy wewuętrznymużyciu wszelkie nieczyste złogi chorobowe, §§j

£ 5  a skutek ten jest zupełnie stałym . j S
M i u n t o i m e  w y l o n e n i e  z, duy, gośćca nóg dziecięcych i z a s ta r z a ły c h S  

uporczywych cierpień, ciągle jątrzących siS ran jak  również z wszelkich wyrzutów S I  
g j  skórnych i płciowych, zaskórników po ciele i twarzy łupieżu i kiłowych wrzodów, j g  
P ij S z c z e ą ó l n i e  s k u t e c z n y m i  okazały się te ziółka przy nawałach do ttp
W - wątroby i śledziony jak  równn ż w stanach Hrwawnjgowych żółtaczce vv gwalto- |y |  

wnych bólach nerwowych, mięśniowych i stawowych w gnieceniu w żołądku, wi - 
trach, zatkaniach kiszek, dolegliwościach moczowych, polucyach, osłabieniu u męż- g j  

» czyzn a uplawacn u kobiet itd . g
l i  C i ć r j t i  e n t a  Jak zołzy i nabrzmienia gruczołów szybko i gruntownie leczy c ią -g y

głe używanie tych ziółek bo one są lekko rozwidniającym i moczopędnym środkićm. g
■- Liczne świadectwa uznania i pochwały które na żądanie przesyła się darmo B
B  stw ierdzają prawdziwość powyższych podań g g
g a  Na dowód tego przytaczamy szereg następny pism uznających. f i l
m  Do Pana Fr. W ILHELMA Apt. w Neimkirchen. Bottusani w Mołdawii 26 Marca 1873. H  
g  Dwa razy już za pośrednictwem osób trzecich nabyłem  Pańskie sławne prze - g a

ciwdnawe przeciwgośccowe krew czyszczące ziółka a gdy okazały się bardzo skn S  
gz- tecznymi u mych przyjaciół, udaję się obecnie wprost do Pana z prośbą abyś m i ||1  
jj=P przysłał zaraz 10 pakietów na które dołączam 10 Zir. — Z uszanowaniem IB
E  Luilw ik Mdzykl c. kffaustryacko węg. Vicekonsul. gH
Ę D o  Pana Franciszka W ILHELMA Apt. w Neimkirchen. Fłollenstein 31 Marca 1873. p i  

Przyjm Pan moje szczere i serdeczne podziękowanie za szybką przesyłkę B  
“ Dańskich Ziółek krew czyszczących przeeiwdnawych przeciwgośćcowych W ilhelma HE 
y  Użyłem ich po większej części sam, ale  po części udzieliłem ich też przyj a g l

ciołom i znajomym. J g
“  W szyszcy którzy używali Pańskich ziółek krew czyszczących przeciwdna- ta l
B w y c n  przeciwgośćcowych uprosili i upoważnili mię abym Panu doniósł o polep■ i s  
g j  szeniu u nich i wyraził podziękowanie w ich imiemu. w
S  Mianowicie u mnie używanie Pańakich ziółek sprawia pożądany skutek m o jeg j|

derpienie dnawe op ciało się wszelkiemu leczeniu prawie przez lat 28 a przy 
ciągłym użyciu 8 pakietów Pańskich ziółek przeeiwdnawych przeciwgośćcowych 

S d  cierpienie moje znikło.
Pgj Uw ażając za dobre i zbawienne dalsze używanie Pańskich ziółek W ilhe lm a_
óls przeeiwdnawych i przeciwgośćcowych npraszam o nadesłanie mi znów 12 pakietów Hi 
| | |  ziółek Wilhelma krew czyszczących przeeiwdnawych przeciwgośćcowych na które fjg 
j |9  naloźytość dołączam. Z całym szacunkiem wdzięczny
;  Jan U nterlen tuer W łaściciel dóbr. __

Do Pana Franciszka W ILHELMA Apt. w Neimkirchen. M. Schouberg 5 Maja 1873. g j  
g d  Upraszam Pana znów przysłać mi łaskaw ie za pobraniem pocztowym 2 tu- g
|H  ziny pakietów Pańskich wybornych ziółek Wilhelma krew czyszczących przeciw 
lU d n a w e h  przeciwgośćcowych. Z szczególnym poważaniem uniżony
U l  40 (2—9) J. Frolllich Pułkownik pensyonowauy. ®

Ustrzegą się przed fałszowaniem i oszustwem.
f rawdziwych przeeiwdnawych, przeci wgośćoowycl ziółek przeczyszczają- B  

l l c y c h  W ilh e lm . , do >tac' można tylko w pierwszej międzyaa odowśj fabryce 
przeciwdnat ych, j rzeciwgośćcowycl iiułek przeczyszczających W illii- linu wNeun- 

W  kirchen pod Wiedniem, lub w mych składach po dziennikach ogłoszonych, 
f i  P a k ie t  ua  8 d aw ek  podzielony, pizyrządzony wedle przepisu lekarskie- i—,
E  go w raz z opiser sposobu użycia w różnych językach, kosztuje 1 złr., prócz tego jg
§ S n a  stempel i  opakowanie 10 kr.

D la dogodności P. T . Publiczności prawdz 73 ch p rz e e iw d n a w y ch  prze- B | 
o ść c u w y ch  Z i ó ł k  p rz e cz y sz c z a ją c y ch  W i l h e l m a  dostać także można;

w Krakowie w Aptece Trainuyńskiego g
„ w Sklepie Jahna. . H§

w Brzeżanach u B. ihtndenchechta. t w Nowym T argu  u K arola Lauera.
„ Jaw orow ie u L . Lachowicza. \ „ Przemyślu u J .  Gaidetschki- tsr.
„ Kamionce Strumiłowćj u Zawał- „ Stanisławowie u A ptekarza Lerd.

kiewicza. 
we Lwowie w Aptece Beissera

w „ Zyg. Kuckera.

| c iw g o s c e t

Stechera von Sebenitz. gg
w Stryju u Leona G-artnera. g j

i w Aptece Zyg. Dragowskiego. f i
w sklepie K arola Schuhuta. s w Tarnowie u W ie.„górskiego, 

w Aptece Jakuba Piepesa. \ ~
w m k w m w m m r - -

Złoczowie u O. Fadenchechta. |
m m m m  m m m m m m m m

Syrupus hypophosphitis 
c a l c i s

a p t e k a r z a  G r im a u l t  e t  C o m p  
te  J u r y  i u

Od r .  1857, w którym po raz pierwszy 
poznano ten przetwór, okazuje się nader sku­

teczn y m  w suchotach płucnych. Przy użyciu 
tegoż kaszel słabnie, poty nocne u sta ją , chory 
przychodzi szybko do sił 1 tyje. Łyżka sto ­
łowa syrupu zawiera 10 centigramów podfos- 
foranu wapna. Ponieważ czystość podfosforanu 
jest warunkiem j°go skuteczności, przeto pro 
simy PP. lekarzy, aby zawsze przepisywali 
ulepek podfosforanu P. Grimault et Comp.

Syrniins raphani jod atu s
a p t e k a r z a  G r im a u l t  w  P a r y ż u .
Ulepek, ten używany od lat dwóch przeż 

najznakomitszych lekarzy paryzkich, służy do 
leczenia najrozmaitszych chorób wieku dzie­
cięcego, jako to: lipkowicośoi (lymphatismus;, 
cierpień gruczołów szyjnych, osutek twarzy i 
głowy, błędnicy, osłabienia mięśni i najlepiej 
zastępuje tran  rybi.

W łyżce stołowej zawiera 1 gram jodu 
połączonego z sogami roślin .przeciwgnilco- 
wych jakoto chrzanu.

Zadaje się tnałym dzieciom po łyżce rano 
i wieczorem; dla większych 2 -  4 łyżek.

P h osp h as ferri soIubiFis et 
P hosphag ferri et sodae

a p t e k a r z a  I t r .  L e r a g .
Przetwór ten przepisywany bywa w po­

staci rozczynu i ulepku, które w łyżce stoło­
wej zawierają 20 centigramów soli żelaznej. 
Nie posiada ani w on i, ani też smaku żelaza 
i nie zabarwia zębów. — Ponieważ zawiera 
składniki krwi i kości, przeto wywiera zba­
wienny wpływ na oddychanie i uswojenie 
(aesymilaoyą). Przetwór znoszony przez naj­
słabsze narzędzia traw ienia, doskonale działa 
w bb lnicy, niedokrewności, zatrzymaniu mii 
siączki i t. d.

Nie należy brać ia jedno wyrobów Dra 
Leras , które zawierając pyrofosforan żelaza, 
ammoniak zaw ierający, są zabarwione żółto- 
zielonawo.

P asty lk i dopom agające  
traw ieniu

z m leczanu sody I m a g n e zy l 

[Lactas sodae et magnesiae)

A p t °  k a r z a  i  L a u r e a t a  A k a d e m i i  t e k a  r  
t k i e j  w  P a r y ż u  p .  S a r i n  d e  ł t u i s s o n .

Pastylki te, zaproponowane przez profe­
sora Petreąuin w Lyonie, używają się w zbo­
czeniach trawienia dwojakiej postaci:

1. Pastylki z Laetas sodae e t magnesiae, 
po 6 — U dziennie, zalecają się w zapaleniu 
żołądka, kurczacu żołądka i odbijaniu.

2. Pasty lk i z Lactas sodae et magnesiae 
używają się na wzór pepsyny w niedostate- 
cznem wydzielaniu się soku żołądkowego, co 
ma miejsce, gdy chory nie znosi pokarmów 
i po jedzeniu ma odbijanie.

Dostać można w Waiszawie w składach 
materyałów aptecznych PP. Mrozowskiego, 
(iallego i Spiessa i  w Krakowie w aptekach 
PP. Trauczyńskiego pod koroną i Redy/ca, 
we Lwowie w aptekach PP. P. Mikolasclur, 
Berlinera i RucMrcr, w Brodach w aptece P. 
Kullalca i u P. Fravzosa , w Kijowie u braci 
Marłńńęzykóiy.__________  51 1—12)

iSakiadeui To w. le kara Ki ego krakow skiego. W d rukarn i U niw ersytetu  Jagiell. poci zarządem  Ign . Stelchi.


